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Przedpłata: 


»ayjmuje się w księgarni Józwra Czoma przy Głównym Rynku N. 455. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA "rg CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeoracyjne pieniądze. 


Krakó grudnia. 

Do N. 284 Czasu załączone było dla a- 
bonentów krajowych obwieszczenie Dyrekeyi 
Banku narodowego avstryackiego tyczące się 
zaprowadzenia w Krakowie z dniem 2 stycznia 
1856 r. Zakładu „banku eskomptowego. By- 


„łoby z naszej strony zbytecznem rozpisywać 


się nad ważnością otwarcia podobnćj w mie- 
ście naszem instytucyi, jaka z wielkim dla 
handla pożytkiem istnieje już od lat kilka po 
większych miastach monarchii, mianowicie 
zaś w stolicach krajów koronnych. A lubo 
pewna tylko i to nie wielka liczba osób ko- 
rzystać będzie mogła z łatwości eskomptowa- 
nia weksli swoich, albowiem pewna tylko liczba 
uczynić zdoła zadosyć warunkom wymaganym 
w tym względzie, wszelako przez dostarcze- 
nie im łatwości w uzyskania kredytu mnićj 
więcćj .do summy pół miliona złr. razem, 
gdyż podobno taką summą bank eskompto- 
wy krakowski rozporządzać na teraz będzie 
w stanie, to już o owe pół miliona powięk- 
Szy się kapitał obrotowy w handlu tutejszym 
użyty, a tem samem i pieniądz w ogóle, o 
tyle Yatwiejszym będzie do uzyskania dla 
tych wszystkich nawet, którzy z otwarcia 
banku eskomptowego korzystać nie „będą 
w możności. Uzyskanie tćj instytucyi za- 
wdzieczad nam wypada staraniom JExcelen- 
cyi hr. Mercandina Prezydenta kraju, tudzież 
słusznemu uznaniu potrzeby je) przez Wys. 
inisteryum i Dyrekcyę Banku narodowego 
austryackiego: k 
Jakkolwiek w pomienionem powyżej ob- 
wieszczeniu wyliczone są czynności filiałne- 


. go banku eskomptowego i onego urządzenie, 


uczynimy tu krótką jeszcze wzmiankę 0 prze- 
znaczeniu i czynnościach tego zakładu. Prze- 
pisy statutem banku narod. austr. objęte, tu- 
dzież zasady urządzenia onego , mianowicie 
o ile to tyczy Się eskomptowania , obowią- 
zują niemnićj filialny zakład krakowski; prócz 
mam zaś wydane SĄ a 
z Dyrekcyi Banku austr. a przez p 4 = 3 = 
nisteryum skarbu po a rala Al ) = 
dzielą się na urządzenia 0r5% 6 
czynnosci bieżące. W pierwszy wyja 
jest tryb. postępowania prz si 3 
kome p Ge sosów; ich atrybucy = sy” 
wiązki. stanowisko komissarza przez rzą 
delegowanego ; w drugich zaś skreślony za- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. 
ADAM MICKIEWICZ. 


(Ciąg dalszy.) x 
Z Weimaru, krajami nadreńskiemi , 
do Szwajcaryi. Tu jeszcze TaZ, 
skich, w Splügen, zatęsknił silni 
młodości: e 
iody więc nigdy z tobą rozstać się niemogę 
kaw pływieśż i lądem idziesz za mną W dog, 
Na lodowiskach widzę błyszczące twe Blad 
I głos twój słyszę w szumie alpejskićj kaskady, 
| wasy mi s ia ki se aan 
Ć ją widzi ? 
ae; ja dzisiaj w tych podniebnych górach 
Spadający w otehlahie 1 niknący w chmurach , 
Wstrzymuję krok wiecznemi utrudzony lody, 
oczy przecierając z lejącój Się wody, lbi 
Szukam północnćj gwiazdy na Zamglonem niebie ; 
Szukam Litwy i domku twojego i eiebie; 
Niewdzigezna! może dzisiaj ar biesiady, 
y w tańcu rej prowadzisz wesol@) gromady itd. 


ją gorzki „obraz tego 8 
kia, jakiey 2 zk mogła była dzielić zwiędzając te 


miejsca. — Była to ostatnia głośniejsza skarga kochan- 
szczytu Alp. , } 

Sa yener pereis Włoch, śród cudów starożytnój 
nowożytnéj sztuki, Sröd najdobrańszego towarzystwa 
rodaków w Rzymie, humor poety akira: A 
sk jéj szarpała Serce, © | tak swobo- 
Segen p to powtarzał ; i woz było, 
ja wszystko go tu zajmowało, uczyło , podnosiło w du- 
u, szczególnićj wielkie dzieje chrześciaństwa zapisa- 


. 


EER 


kres czynności banku eskomptowego i porzą: 
dek postępowania przy przedstawianiu weksli, 
ich cenzorowaniu i eskomptowaniu. 

Zakład eskomptowy krakowski przyjmować 
będzie do eskomptowania: 1), weksle wysta- 
wione na Kraków i tutaj wypłacalne; 2) 
weksle własne, to jest wystawione na sie- 
bie i przez siebie wypłacalne tutaj, a to je- 
żeli się ma prawo wystawiać weksle; 3) 
weksle osób  niezamieszkałych wprawdzie 
w Krakowie, ale pod względem wypłacal- 
ności tu mieszkanie sobie obierających. We- 
ksle takowe muszą uzyskać poprzednio rę- 


kójmię trzech firm pewnych, zanim eskom- 
pto na nie udzielone być może. Summa je- 


daćj osobie i jednćj firmie na weksle jćj u- 
dzielić się mająca, oznaczoną będzie nietylko 
w miarę ogólnego uposażenia banku eskom- 
ptowego, ale również w miarę oznaczenia 
przez Bank wiedeński maksimum kwoty dla 
tejże osoby i firmy udzielić się mogącćj. Naj- 
mniejsze we.sle do eskomptowania przyjmo- 
wane będą na zdr, 100; najdalszy termin wy- 
płacalnóści ich 3-miesięczny; stopa procen- 
towa naznacza się nateraz 4'/,. We wszyst- 
kie dni powszednie mogą być weksle przed- 


stawianie » cenzura ich odbywać się będzie 


również codziennie. 

Oto są w ogóle zasady czynności zakła- 
du eskomptowego krakowskiego; szcz*góło- 
we zaś przepisy i cały tryb postępowania, 
wykazane są w powyżćj przytoczonem ob- 
wieszczeniu, na które zwracamy uwagę osób 
interes szczególny mieć mogących; dla reszty 
zaś publiczności, wystarczy zapewne to krót- 
kie zdunie sprawy o czynnościach banku 
eskomptowego. 


Zakłady dla chłopców ulicznych są za- 
wsze jedną ze stron dobroczynności publi- 
cznćj która wielce Anglią zajmuje. W je- 


dnym z dzienników londyńskich znajdujemy 


artykuł w tym przedmiocie, który podajemy 
w całości, dziwna bowiem spotyka się w nim 
analogia ze stanem rzeczy w kraju naszym. 


Pismo pod tytułem: „Zła strona Londynu* (Lon- 
don- Shadows) rzuca prawdziwe światło na ciemne 
przybytki nędzy w których tysiące dzieci przez ró- 
Źne stopnie zepsucia przechodzą» do zbrodni wy- 
rosną , jeżeli nie nadejdzie spieszny ratunek. A ten 
ratunek jedynie w nauce, i uczciwóm od młodości 
zarabianiu na własne utrzymanie. Obok przepełnie- 


ne w niepożytych pomnikach architektury, rzeżby, malar- 
stwa, oraz tradycyj i legend tulących się do tych za- 
bytków, jak gałązki powoju. 

Zywo ogarniający umysł jego niepotrzebował grze- 
bać w książka h i w archiwach — dość mu było 
widzieć, aby rozumieć zagadkę kamieni, i ludzi. Dla 
tego niezmordowanie zwiedzał wszystko, co było do 


dostał się poeta widzenia na całym półwyspie, niepomijając Lombardyi, 
az, na szczytach alpej- jaż do jonskiego morza i Neapolu. Te wycieczki od- 
ij za Marylą swojćj | 


bywał najczęścićj w gronie osób, z któremi łączył go 
sympatyczny związek. } 
Szezesliwym trafem, dającym się wytłumaczyć siłą 
atrakcyi, zjechało się wtenczas do Rzymu, jakby na 
hasło, piękne kółko, godne otaczać litewskiego wie- 
szcza. Oprócz nierozdzielnego z nim Odyńca, był tam: 
Henryk Rzewuski, ksiądz Chołoniewski, Stefan Gar- 
czyński, był późniejszy autor Irydiona, wszystko glo- 
śne krajowe sławy; z obcych: ksiądz de LA Mennais i 
Montalembert; — z kobiet: księżna Zeneida Wołkońska, 
prawdziwy geniusz opiekuńczy poety — i jeszcze Je- 
dna, która go zajęła więcćj niż prosta znajomość — 
zajęcie to jednak, dla jakiches przeszkód, zmieniło się 
późniój w AT przyjaźń. 4 
Jak samo zbliżenie się do Mickiewicza musiało sil- 
nie oddziaływać na umysły, jak otwierało oczy, jak cię- 
gnęło w świat prawdy i wiary — przykład na Stefanie 


e wyrzuty, tu obraz tego szczę- Garczyńskim. Kiedy się zetknęli ze sobą w Rzymie, 


Stefan, Poznańczyk, na wskróś przesiąkły filozofią He- 
glowską, utopiwszy w nij resztki wiary ojców wynie- 
sionej z domu, przekonał się w końcu, że całe to sy- 
stema niezgodne z duchem naszym, bo niezaspokaja 
jego potrzeb ; „porzucił więc to jałowe poje, a wszedł 
na grunt wdzięczniejszy. Mickiewicz sercem swojem 
rozgrzał w nim wiarę i rozbudził zdolność wrodzoną, 
a dotąd tak Źle skierowaną. Garczyński stał się poetą 
znamienitym i napisał Wacława dzieje, które Mickie- 
wiez w dziesiątek lat późnićj, w odczytach swoich mia- 


GZAS 


‚[wlasnosc ziemską dotykający. Ratunek dzieciom 


Srod R. Rok 1855. 


EWY ZET WOZY EA R EEEE EO ATA 
Przyjmają się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIERIA tyczącę się sprzedaży, kupna, dzieriam itp. 
Za oplata 
od wiersza petytowego sa jedharasawo umieszcrenie po 4 kr, następne pr 
2 kr.— z dopłatą po 10 zrajoarów za każdą publikacyą og stępel rzędowy. 
L is t y 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

; Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


za 6 fst. dziecku osieroconemu dać na całe życie 
sposób utrzymania się z własnćj pracy, nie jeden 
chętnie ofiarujo tę sumkę z tych właśnie, którzy 
teraz tylko ubolewają że niewiedzą jak ratować. 

Skreśliliśmy powyższe zarysy nie w tój myśli aby 
na nich przestać miano, ale w nadziei że wspólnie 
szukając trafimy na lepsze. 


nia miast zepsutemi dziećmi, drugie cierpienie spó- 
łeczności naszćj wymaga spiesznego ratunku. a tem 
jest brak rak do pracy w ziemi, coraz mócnićj 


miejskim podany czy nie mógłby być ratunkiem i 
dla rolnictwa? Plan jakkolwiek niedoskonały przydać 
się może jeżeli prowadzi do zgłębienia rzeczy i u- 
łożenia planu lepszego o którym inaczćj nie byłoby 
się pomyślało. Niech nam więc będzie wolno poddać 
czytelnikom myśli nasze w tym względzie: 


Umieszczać dzieci osierocone na tylu morgach 
gruntu ile na ten cel obrócić można, pod dozorem 
dobrych ludzi biegłych w gospodarstwie. Gdyby 
gruntu własnego nie było dosyć na zatrudnienie i 
wyżywienie chłopców, mogliby chodzić na zarobek 
i do innych gospodarstw (zawsze pod. dozorem). 
Ciężkość zwyczajna narzędzi rolniczych jest prze- 
szkodą marnującą siłę nawet dorosłego robotnika. 
Na przysposabianiu lżejszych narzędzi dla dzieci i 
uprawa by zyskała, Królewskie Tow. roln. wyzna- 
czyło już medal za wydoskonalone grabie i łopaty 
i będzie beżwątpienia skore do zachęcenia wszel- 
kich, w tym rodzaju, ulepszeń. Podczas zimöwej 
pory, mogłyby dzieci nietylko się uczyć czytać,. pi- 
sać i rachunki gospodarskie prowadzić, ale i w rze- 
miosło przy gospodarstwie potrzebne się wprawiać 
i na siebie, zarabiać. Z dobróm wyrachowaniem i 
wyszukiwaniem zawsze tćj roboty, która się najle- 
pićj opłaca, dziecko od lat 7 do 10, mogłoby być 
chowane o koszcie nie wiekszem jak 6 fst. nadto 
coby samo  zapracowało, szczególnie w okolicach 
gdzie ziemia tania a praca droga. 

Powyższa summa dana 7-letniemu dziecku jako 
miłosierna pożyczka mogiaby nawet w późniejszych 
latach pożyczającemu być zwróconą. Zwrot powyż- 
szy byłby zarazem świadectwem zdatności i dobrego 
prowadzenia się chłopca. 

Po trzech latach zaś każdy chłopiec przy popra- 
wnem, ogrodowóm gospodarstwie, zapracuje więcćj |częcia Maryi Panny i zaraz się też wzięto do dzieła, 
aniżeli jego utrzymanie wynosi. jako w dzień nadchodzącćj uroczystości. W wilią była 

Dobre i złe sprawy chłopca powinny być .zapi- | procesya ogolna z obrazem N. Panny ubranym nietylko 
sywane w księdze tak aby odwiedzajgce,osoby, mo- I bogato ale bardzo gustownie, bo. na tle prawdziwem 
gące się zająć przyszłym losem chłopca, mogły po- złotem, kwiatów rozmaitych ile się zmieścić mogło, 
znać girora OE. eg z nich. Na ścia- | które się koroną konczyły. Prócesya cała weszła do 
i rzenia 1 = “. a / . . . > 1 | an ra Lat 
nia ze strouy właścicieli N cych ai | śr opał o penis, Judu l Aug, Dar di 
i żądania roboty ze strony zakładu. Z chłopców każdym ołtarzu po dziewięć wialkich „A > ielkim 
„w ten sposób kształconych miałby kraj najdosko- | trzydzieści które się przez obydwa ne 2 zr 3 
nalszych rolnikow. nabożeństwa paliły, i twierdziły niejako o hołdzie oddawa. 

Ale może się kto zapyta, gdzież fundusze na po- |nym N. Pannie. nietylko w duszy ale i zewnętrznemi o. 
czątek? Otóż, choć podobne zakłady nie powinny | znakami. Podczas nabożeństwa odczytano Bullę papiez- 
lbyé uważane jako czysto miłosierne, możeby się |ką, potem znowu: processya na około kościoła z N. 
dał na to użyć jaki dawny miłosierny fundnsz, z pro- | Sakramentem, potem Litania, Swięty Boże, co wszy- 
centów rosnący, a procentu moralnego na teraz nio [stig trwało do ciemnćj nocy. Wyszedłszy z kościoła 
niosący. Do tegoby zaś nieochybnie przypływały |z niemałóm zadziwieniem zobaczyłem całą kopułę, ga- 
fundusze nowe w miarę jakby się te zakłady po- |nek i dwie zewnętrzne figury tak rzęsisto oświetlone, 
żytecznemi okazywały. Kto wie czyby fundusze to- |że wźrok prawie raziły, a obraz N. Panny pod zega- 
warzystwa dobroczynności (Smith's Charity ) dla |rem w okno wprawiony w pięknym odbijał się trans- 
sierot przeznaczone nie znalazły najlepszego í naj- | parencie. Poczciwy nasz lud prosto z kościoła udał 
oszczędniejszego użytku w formie „Zakładów rok- | się pod obraz i padłszy na kolana w śniegu do pó- 
niczych*. Jeżeli doświadczenie dowiedzie że można źnój pozostał tam nocy. 


Dzienni ński isze na d. 
1% Saar londyński Express pisze na d 
Czas zapowiada 
zamiar usamowolni 
państwie... 

I tam daléj, Otóż Czas co w la Presse 
tylko „twierdził już w Kzpress zapowiada 
„stanowczo 10 co mu się nigdy nie śniło 
napisać. Kaczka wylęgnięta w kolumnach 
Gazety Augsburgskiej na nasz rachunek, 
przeleciała już kaletańską cieśninę i porosta 
dobrze w pierze. Jeżeli Gazeta nieobetnie 
jéj skrzydeł jak na poważny dziennik przy- 
stoi, to niedziwilibyśmy się, gdyby przela- 
tując Atlantyk, zapadła na amerykańskich 
brzegach, w formie: „że Cesarz rosyjski już 
usamowolnił chłopów.“ 


stanowczo, że rząd rosyjski ma 
é natychmiast chłopów w całóm 


Gi orespondencya Czasu. 


] j N Bilelce 9 grudnia. 
Niespodziewałem się abym wam miał eo do napi- 
sania w przejeździe przez to biskupie ale małe miasto. 
Wszakże byłem tu świadkiem obchodu który opisać 
warto, raz dla rzeczy samćj, drugi raz albowiem nie 
zdarzał on się tu często. 
Rząd nz Road na obchód Niepokalanego Po- 


nych w Collège de france podniosł nad wszystkie u.! 
twory polskich poetów. Zdaje się, że cztery wiersze 
zapowiadające słowo wcielone czyli przyjście człowieka 


szczególniej ci dwaj ostatni, żywili się okruchami tego 

homerycznego stołu, acz nieraz brali zeń to, co w nim 

niebyło jeszcze najprzedniejsze, a może też tylko dla 

tego, że co wyższe, wymagałoby w zastosowaniu ofia- 

ry. Z ust wieszcza rzadko wyszło coś takiego coby ci nieo- 

tworzyło dróg mądrości, coby nierozgrzało duszy, je- 
żeli była zdolną rozgrzania. 


Który śród głosów mylnych, śród wrzasków tysiąca 
Uchem (uszy rozpozna przeznaczeń kół grzmienie , 
Wskoczy w rydwan wyroków i zajmie siedzenie, 

I po czasie przejedzie jako przeznaczenie. 

Ależ zostawiliśmy go w Rzymie, wróćmy doń. Pod 
wrażeniem tych miejsc, drżały W ńim poetyczne struny, 
inaczej być niemógło; ale cóż dla niego to niebo bez 
chmurki, co ta posągi i kolumny, eo Apeniny, co te o- 
grody Lombardyi, jeżelby nieznalazl nici mogącej je 
połączyć z jakiem rodzinnem wspomnieniem ?! I, zna- 
lazło się wspomnienie — w Legioniście— w tym Legio- 
niście co go Brodziński w kilku rzewnych uniesmierte]- 
nit zwrotkach; w tym wreszcie, co hiesmiertelniejsza 
pioshkę: złożył spiewaną przez wszystkich, co przetrwa- 
ła już tyle pówasatów pisanych, i kilka pokoleń. Poe- 
mat ten zapewne niedokończony, musiał się przelać 
w późniejszego pana Tadeusza, osobliwie w ustępach gdzie 
sentymientalny Hrabia exältuje się nad widokami Włoch, 
a Tadeuszek domator, staje w obronie litewskiego nieba 
i drzew; lubo z drugićj strony, osoby bawiące w ten. 
czas w Rzymie słyszały zen prześliczne ustępy o Wa. 
tykanie i Kolożeum. Być może, że w pośmiertnych pa. 
pierach Adama, znajdą się choć urywki Legionisty! Kto 
tyle rozdał za życia, faialżeby nie niezachować po- 
śmierci? —, | 

We Włoszech zeszódł mu w części rok 1829 i caly 
1830 r. 

_W miesiącu grudniu zdarzyło sie, 
wieczora na licznem zebraniu u kardynała C. ministra 
spraw zagranicznych. — Kiedy bawiono się w najlepsze, 
wchodzi sekretarz i wręczą kardynałowi depeszę... mini- 
ster przeczytał ją — a obecni mogli tylko dośledzić na 
jego twarzy niejaki wyraz pomięszania.... Po chwili do- 


że te cztery wiersze kwadrujące z nauką messyani- 
zmu wykładaną w ówczas przez profesora, zyskały mu 
ten niepożyty nagrobek, jakiego zgasłemu przyjacielowi 
niemógł wystawić w Awignonie *) 

Możnaby więcój naliczyć przykładów tego wpływu 
wywieranego na tych, co do naszego wieszcza przy- 
chodzili nie z zarozumieniem i arsenałem rogatych argu- 
mentów, ale z miłością i chęcią szukania prawdy. Ze tu 
nieda się nic złożyć na karb narodowego entuzyazmu 
dowód w światłych cudzoziemcach szukających jego 
znajomosci, poddających się nieraz jego natchnieniu, __ 
Lamennais i Montalembert w zetknięciu z nim w Rzy- 
mie zaraz poczuli pociąg do idei dotąd im obcój, 
przynajmnićj obojętnój — i pierwszy w d'ienniku Ave- 
nir stał się wymownym i szczytnym jéj. tłómaczem: 
a drugi, zawsze ilekroć głos zabierał, wiernym obron- 
cą. W późniejszych czasach swojćj profesury w Colldge 
de France najpierwsi pisarze francuzcy starali się przej- 
mować od niego tę świeżość pojęć, to bogactwo poe- 
zyi jakie im sypał w języku zdradzającym eudzoziem- 
ca, obrażającym częstokroć ucho paryżanina; lecz wy- 
borna rzecz przez się, ćmiła niedostatki Powierzcho- 
wnéj szaty. George Sand, Balzac, Michelet , Quinet, 


> 


iż był pewnego 


*) Garczyński z suchot umarł w Avignonie r. 1833 we 
wrześniu — Mickiewicz towarzyszył mu z Genewy aż na 
i miejsce i tam przyjął ostatnie tchnienie młodzieńca zgasłego 
| w 27 roku życia. 
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CZAS z Środy 19 Grudnia 1855. 
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Drugiego dnia, to jest wczoraj, powtórzenie nabo- 


żeństwa onegdajszego, z dodaniem wybornego kazania 
podezas summy. Ksiądz Domagalski, po odczytaniu 
Bulli miał naukę, w którćj bardzo wymownie polecił, 
aby na pamiątkę tak wielkićj katolicki6j uroczystości 
złożyć się na założenie szpitala Sióstr Miłosierdzia 
w tutejszem mieście. Pokazał on talara z wizerunkiem 
Maryi który składa nie wątpiąc, że pieniądz ten inne 
składki za sobą pociągnie. Wszystko to powiedziane 
było tak pięknie, gładko i wymownie, że rozczulenie 
było powszechne. 

Wieczorem znowu nieszpór, oświetlenie jak w wilią, 
muzyka na ganku, ale co osobliwsza że idąc z mia- 
sta zastałem taką illuminacyą na jaką tylko małe mia- 
sterzko zdobyć się może, po trzy i cztery rzędy świec 
w jednem oknie. Nie czynię wam o tém wszystkiem 
komentarzy, bo te mogłyby tylko być potrzebne dla 
tych, co nie znają stosunków w naszym kraju- | 


Berlin 16 grudnia. 

Całe dziennikarstwo zajęte ciągle Jeszcze kwestyą 
pokoju, tojest, wyrażając to innemi słowy, młóci sło- 
mę, przez jeden miesiąc najusilniejszej pracy Jednego 
ziarnka niezaprzeczonój prawdy niewymłóciwszy. Naj- 
Śmieszniejsze figury mają przy pracy tćj pisarze, co to 
wszystko najdokładnićj wiedzą, wszystko naprzód prze- 
widują, słyszą jak trawa rośnie, i z powagą polityków, 
wtajemniczonych nietylko w cele dyplomacyi ale w wi- 
doki samćj nawet Opatrzności, zapowiadają ziewające- 
mu ze znużenia światu, jaka go to przyszłość czeka. 
Ponieważ kwestya, o którój mowa, traktuje się oczy- 
wiście w najwyższych sferach gabinetowych, trudno jest 
wiedzieć, w jakim *rzeczywiście stanie rozwoju znajduje 
się obecnie; wnosić tylko można, że do załatwienia jej 
bardzo jeszcze daleko, skoro dzienniki urzędowe nie 
uważały dotąd za potrzebę przedstawić publiczności 
prawdziwego jej położenia. Można wiele odgadywać 
z stanu chwilowćj sytuacyi politycznój, co się późnićj 
stać może rzeczywistością. Jest to praca dla niektó- 
rych pisarzy tak powabna, Ze bez przerwy jej się od- 
dają, aby módz przy najdrobniejszćj okoliczności kre- 
Ślić dla siebie panegiryk na wszystko to, co się przy- 
trafiło, z opuszczeniem naturalnie tego, co wypadło ina- 
czój. Obecna sytuacya zdaje się, jakby umyślnie dla 
prasy była sprowadzona, aby w zwiększonym przez nią 
odmęcie tem łatwićj było ryby łowić. 

Dzienniki duńskie opowiadają następujący wypadek, 
który miał się zdarzyć podczas pobytu jenerała Can- 
roberta w Kopenhadze. Jenerał mieszkał w Hótel d'An- 
gleterre. Na parę dni przed odjazdem powrócił do mie- 
szkania wcześnićj niż go oczekiwano. Wchodząc do 
pokoju, spostrzegł przed otwartem biórkiem nieznajo- 
mego sobie człowieka, roztrząsającego Z wielką pilno- 
ścią jego papiery, tak, że nawet wnijścia jego do po- 
koju nie posłyszał. Jenerał uniesiony gniewem porwał 
za świecznik (wedle innego opowiadania za jakies ostre 
narzędzie), i rzucił niém na nieznajomego, raniąc go 
przy zwrocie w głowę czy w oko. Domyślają się, że 
nieznajomy był przekupionym ajentem rosyjskim. Za 
pewne podają to, że owego wieczora komisant hotelu 
angielskiego przyprowadzony był do lazaretu, zraniony 
tak niebezpiecznie w oko, że zapewne je straci. Hi- 
storya ta zdaje się być w tym celu wymyślona, aby 
pokazać, że i Rosya używa różnych bardzo środków, 
między niemi i przekupstwa, aby dowiedzieć się, jakie 
są tajne zamiary polityki państw zachodnich, mianowi- 
cie w układach ich z Szwecyą. Ma to zapewne być 
przykład, odpowiadający na historyą skradzionych w Pru- 
siech depeszy u osób otaczających osobę królewską, 
depeszy nabytych także drogą przekupstwa, nie przez 
ajentów angielskich, jak pisano z Paryża, lecz przez 
ajentów francuzkich. Z tych ostatnich dowiedziano się 
podobno o niemożności utrzymania się armii rosyjskićj 
w poludniowej części Sebastopola. Dlatego to podobno 
tak Spieszono się z przypuszczeniem szturmu; .i na tej 
podobno wiadomości polegało ówczesne twierdzenie Ce- 


zh 


piero odezwał się do gości: Czy wiecie państwo, Ze 
w Warszawie wybuchło powstanie—? ! , 

Wiadomość ta przejęła wszystkich; gdy zas ochło- 
nięto z pierwszego wrażenia, kobiety zaczęły nalegać 
na kardynała, aby im odczytał depeszę. Była to szcze- 
gółowa relacya pierwszych dwóch dni... Każdy biorąc 
z tegu pochop puszczał się na domysły, przewidzenia, 
rachuby polityczne, co trwało dość długo. W końcu 
kardynał przemówił w tych słowach: „podajcie mi bi. 
blię — jest to bowiem u nas ludzi duchownych trady- 
cyjnym zwyczajem , żaby w rzeczach wątpliwych radzić 
się tój świętćj księgi. 

Gdy mu takową podano, 
Wpan co jesteś wieszczem , 
scu mam czytać ? 

— Na prawćj sopie, d 
I kardynał otworzył, a miejsce 
ta kaleką, leżącego przy sadzawce Betsaidy, „czy chce 
być uzdrowion? a on na to odpowiada: Domine— ho. 
minem non habeo. — Właśnie te wyrazy Przypadały 
w trzecim wierszu. aa 02° 

Odtąd tęskniąc do swoich, chciał Mickiewicz 2 Włoch 
wyjechać; lecz nieprzełamane trudności stanęły mu 
w drodze. Było z nim zupełnie tak, jak kiedy się ko- 


zwrócił się do Mickiewicza: 
powiedz na któróm miej. 


wiersz trzeci — odrzekł poeta, 
to było, kiedy” Jezus py- 


mu śni, że ucieka, a czuje, że się z miejsca ruszyć Me- | prowizacya Konrada urodziła się w tém mieście w ho- 


może. W końeu dopiero tego roku mógł dojechać do 


Swoich znajomych w okolicy Brodnicy i tam patrzeć | w miesiącu maju — we wrześniu tegoż roku odprowa- 
własnemi oczyma na koniec dziewięciomiesięcznego dra- | dza umierającego przyjaciela, Garczyńskiego, do Avi- 


matu. 


Drezno nadzwyczaj wtedy ożywione, zatrzymało 
na dłuższy czas. j 


’ 


wspomnień i politycznych namiętności, pisał przez rok 


go 


/ 1832 poemat Swój wielkiego rozmiaru: Pan Tadeusz, | czności jakie się w koło niego działy, uczuł niesmak 


W otaczającym go wirze świeżych płakiwał 


sarza Francuzów, że Rosyanie nie mogą utrzymać się |się nie da. 
w Sebastopolu, ani nawet w Krymie po wzięciu tegoż. | myśli; 
Ostatnie posiedzenie Izby poselskićj przed świętami | skutku 
odbędzie się jutro, tojest 17go, a nie 19go b. m. jak | pracy, 
początkowo było postanowiono. Posłowie pragną, 
przykładem Izby panów, dłuższe mieć święta, _ |cyalnych, tem 
Przedmiotem obrad będzie wniosek domagający się | że jeden tylko i 
pieniężnego wsparcia dla niższych urzędników; przed- | uczynić 
miotem drugim dalsze sprawdzanie wyborów. W tym nym wymaganiom, a środkiem tym jest, aby wyswo- 
względzie hr. Schwerin podal wniosek, podpisany pra- | bodzić pracę o ile tylko można z pod wpływu i u- 
wie przez wszystkie frakcye strony lewćj, prócz tego | ważać Ją za produkt organizmu, 
przez frakcyą katolicką, w którym domaga się, aby|i najbezpiecznićj utrzymuje, 
wyznaczoną została. komisya do wyprowadzenia Śledz- wija. 3 : ź 
twa z nadużyć, których się dopuściły władze admini-| „Prawo siły dążenia ogarniające świat cały, 
dzie pod obrady dopićro 


kszość za sobą. 


jącemi wpływami leniwego monopolizmu. 
Organ stronnictwa gotajskiego, noszący nazwę Preus. 


„Że wreszcie miano uwagę na Ścisłe i sumienne 


polityce obecnego gabinetu, ma nieszczęście, bo wczo-| rzemiosł, które tćj ostateczności wymagały, 


spotyka. 
Przez dwa dni padał śnieg, usłała się najpiękniejsza 


Socyalizm jest niejako widziadłem tój |nąć je w ocenieniu obecnój sytuacyi, a nabiera > 
albowiem i teorya ośmiela się przywieść do |tóm większćj jeszcze wartości przez stawienie wa- 
to co jest niepodobieństwem, bo organizacyę |runków, razem silnych i umiarkowanych, ułożonych 
Wszelako im widocznićj i dotykalnićj przed- | przez państwa sprzymierzone, 
za |stawia się bezrozumność wszystkich systemów so- | zadowolić we Francyi i Anglii największe wymaga- 
silnićj przebija się to przekonanie, | nia, nie poniżając lub rozćwiertowując Rosyi. Je- 
to stanowczy istnićje środek, aby|dnak część prasy angielskićj i kilku mowców mee- 
zadość wszystkim w tym względzie słusz- |tingowych żądają koniecznie, aby sprzymierzeni tyl- 


warunków, mających 


ko pod najlrudniejszemi dla Rosyi warunkami pod-- 
pisali pokój, czy to zabierając jej prowincye, czy 


który się najlópićj | nakładając na nią ciężary, czy zresztą strącając ją 
uzupełnia i dalej roz- |z rangi pierwszego rzędu mocarstwa. Aby odpowie- 


dzieć na te wygórowane wymagania objawiane w An- 
glii, dodam, że warunki łagodniejsze i rozsądniej- 


stracyjne przy ostatnich wyborach. Wniosek ten przyj-|z najlepszem rozwinie się powodzeniem na polu|sze jakie postawiły gabinety, zgodne są zupełnie 
2 Pr po świętach. Trudno spodzie- | handlu i przemysłu, kiedy dotychczas mieliśmy nie|z polityką, z godnością, 
wać Się przy dzisiejszym składzie Izby, aby miał wię-|jeden powód ubolewania nad szkodliwemi i usypia- | i Anglii przyjętemi przez 


z zobowiązaniami Francyi 
nie w obec Świata na po- 
czątku wojny. 

Nietylko Francya i Anglia nie zobowiązały się 


Wochenblatt, polemizujący niezmordowanie przeciwko | przestrzeganie względów policyjnych co do tych | podzielić Rosyi, ani groźbami jawnemi, których spel- 
‚to wy-|nienie stałoby się dla nich koniecznością, nieza- 
rajszy numer znowu zabrany zotał przez policyą. Ho-|nika z postanowienia rządu, który starać się musi, | powiedziały upokorzenia jćj, 
nor ten najczęściej go ze wszystkich pism pruskich |aby rozmaite sfery działalności nie 'stawały sobie |że naprzód zaprotestowały przeciwko wszelkićj my- 
na drodze i aby publiczne dobro znajdowało obronę. |śli podobnej. 

„Niewątpimy, że Izby handlowo- przemysłowe | dził 


lecz rzecz można, 


j. Traktat 10g0 kwietnia 1854, stwier- 
przymierze zaczepne i odporne Francyi i An- 


sanna; dziś zupełna odwilż, miasto pływa w wodzie. | w monarchii rozbiorą bez uprzedzenia projekt so-|glii, których trzeba było połączenia ażeby obronić 
y po:ą y 


bie przedłożony i staną w tym względzie na owem| Turcyę przeciwko zamachom Rosyi, w celu zabez- 


Wiedeń 16 grudnia. O projekcie do nowćj usta-| wzniosłem stanowisku, zjakiego projekt ten wypły- | pieczenia tym sposobem równowagi europejskićj, „i 


wy o rękodziełach pisze Korespondencya Austryacka:| nat. Niektóre Izby dały już tego świetny przykład;|nie idąc za żadnym interesem 


„ Strony kontraktuja- 


„Nie tylko kilka tutejszych dzienników, ale nie- [spodziewamy sie, że inne również Izby gotowe|ce zrzekają się naprzód wszelkićj wyłącznój korzy- 


dawno nawet Austria i Gaz. Wiedeńska podały re- |będą iść za nim, zwłaszcza teraz, 
skrypt p. Ministra handlu z dnia 24 z. m. do wszy- | ten przeniesiony jest z pola teoryi na plenne pole 
stkich Izb handlowo-przemysłowych w monarchii, | praktyki.“ 

przy którym udzielono im do opinii projekt ustawy 


— (iaz, powsz. Augsburgska donosi z Wiednia, | gi europejskićj, twierdzi przeciwnie, 
o rzemiosłach, oparty na zasadach nieograniczonćj | że książę Arcybiskup wiedeński zajął się z czterma | do utrzymania tćj równowagi, 


kiedy przedmiot |ści z wypadków, jakie nastąpić mogą“. 


Artykuł ten jest jasny. Nienadmieniając o potrze- 
bie zmian terytoryalnych dla zapewnienia równowa- 
ze dość jest 
ażeby żadne mocar- 


konkurencyi, przy czem nadmieniono w końcu, że |duchownymi wypracowaniem projektu do nowćj u-|stwo nienadużyło siły przyznanćj im przez poprze- 
zamierzona nowa ustawa handlowa, jeżeli nie wcze- |stawy o małżeństwach katolickich bez pomocy wtym dzające traktaty. Z drugićj strony oświadczając u- 
śnićj, to przynajmnićj. równo znową ustawą 0 rze- | względzie prawników świeckich. Proje\t ten ma być] roczyście, Ze nie idą za żadnym interesem, że na- 


mio:łach wejść ma w wykonanie. jako taki wydrukowany. 


„Austrya przez uznanie zasady wolnćj pracy 


— Minister rezydent meklemburgski i oldenburg- | Anglia orzekły, 


przód zrzekają się wszelkićj korzyści, Francya i 
że nieżądają zmian terytoryalnych. 


wchodzi niewątpliwie w nowe ważne stadium wol-|ski przy dworze austryackiem p. Philippsborn umarł Wzbroniwszy sobie samym zawłaszczenia części ja- 


nego rozwoju. W projekcie tym zastrzeżone jest|w Wiedniu. 


udzielanie konsensu dla tych tylko rękodzieł, gdzie 


— Mówią, że dyrekcya kolei żelaznćj północnćj | puszczać, aby chciały 


kićjkolwiek terytoryum rosyjskiego, czyż można przy- 


czynić to na korzyść innego 


względy policyjne nakazują ostrożność. Kategorye | Cesarza Ferdynanda zajmuje się planem budowy ko- | państwa ? 


te ograniczają się do niewielu tylko rzemiosł. Wol- |lei wiedeńsko-salzburgskićj, który miał być podo- 


ne współzawodnictwo może przeto w ogólności u- |bno dobrze przyjętym. Plan ten jest dwojaki pod | poleon sam zakreślił cel, 
względem kierunku mającćj się prowadzić części |glia i Francya, jako też środki 


ważać się za zwycięzcę na polu dyskusyi prowa- 
dzonćj dotychczas nad tym przedmiotem. 

„Nie chcemy tu rozpisywać się nad wykazaniem 
ekonomicznój ważności tudzież następstw tego kro- | Belgradu prowadzić się mającćj, © której 
ku; rzecz ta bowiem już rozstrzygniętą została. | przed parą dniami tutejsze dzienniki, zdaje się we- 
pon położona przez Adama Smith nie ulega do- | dług Ost-Deutsche-Post, iż jest to dopiero 

zmianie, 


kolei od Wiednia do St. Pólten. 


wszystkiemi warunkami życia indywidualnego i spó- | zawiązaną, a wiadomo tylko, iż na czele przedsię- 


łeczeńskiego. Ekonomia narodowa nie zna co to |biorstwe stoją hr. Edward Zichy i bankier Waldstein. 
szkodliwość wolności handlowej 'i 


bezwzględnie wykazuje korzyści wypływające dla|ne, a 


=" D. ay | . Pan miał odpowiedzieć hr. Zichy, który 
ogółu z zastosowania tćj wolności. 


rękodzielnćj, ale | Potwierdzenie od ministeryum jeszcze nie otrzyma- | gnym J. 


miał w tym celu posłuchanie, iż zasięgnie w tym | deńskich. Ponieważ warunki, 


Już przed traktatem z 10g0 kwietnia Cesarz Na- 
jaki sobie zakładają An- 
dopięcia tego celu, 
List jego z 29go stycznia 1854 r. do Cesarza Mi- 


Co się tyczy wielkićj węgierskićj kolei z Raab do |kołaja uskarża się tylko na czyny grożące porzad- 
pisały |kowi i równowadze europejskićj, i oświadcza, że 


mocarstwa połączone już wspölnem podpisaniem not 


projekt. | dyplomatycznych zanim jeszcze traktatem sprzymie- 
x albowiem polega na niewzruszonym | Spółka w któréj wymieniono pierwszych w Węgrzech | rzonemi były, 
gruncie prawdy i w zupełnćj zostaje zgodności ze | właścicieli ziemskich, jeszcze nie jest ostatecznie | pie, 


-chcą tylko przywrócić spokój Euro- 
ubezpieczając jój równowagę. Cesarz Napoleon 
dodaje z równą zawsze spokojnością i siłą, że od 
Cesarza Mikołaja nic nieżąda , coby nie było go- 
J. C. Mości i coby mogło honor jego obrazić. 
Pomijam co było mówione na konferencyach wie- 


na jakie pełnomocnicy 


„Wszystkie podnoszone przeciw temu wątpliwo- | przedmiocie informacyi. Zarazem winszował N. Pan przystawali, zostały przez rządy stanowczo odrzu- 


ści wypływają z innych, nie zaś z ekonomicznych | tego przedsiębiorstwa tak pożytecznego, jego zało- | cone, 


powodów; przy głębszem zastanowieniu się oka- | życielowi. 
zują się być. podrzędnemi, jakkolwiek je dobre chę- Francya 
ci dyktowały, i mnićj ważźnemi, lubo ich całkiem y a. 
uniknąć niepodobna, ze względu na nieobliczoną | Korespondent Y 
korzyść dla ogólnego rozwoju, jaką wolność pracy | Indépendance Belge: 
zapowiada, schodzą one do takich drobiazgów, iż 
matematycy mogą je w rachubach swoich pominąć | ktat z 2go grudnia możliwość i właściwość pokoju, 
bez obawy popełnienia przez to błędu. l 

„Myśl przenikająca wszystkie instytucye średnio- | ki od których zawisło przywrócenie pokoju. 
wieczne, myśl starannego rozczłonkowania wszyst- | fakta. Niechodzi tu ani opinię optymistów, ani 


straciły one swą wartość. Lecz uwzględnić wy- 
pada przyczyny tego odrzucenia, które w okölniku 
hr. Walewskiego z 23go maja 1855 r, w odpowie- 
dzi na okólnik hr. Nesselrodego wyjaśnionemi zo- 


pisze pod dniem 14 z Paryża do |stały. Nowy minister spraw wewnętrznych, przed- 


stawił zapewne trafnie myśl Cesarza i politykę Fran- 


Trzy mocarstwa sprzymierzone uznały przez tra- | cyi... 


Przypuszczać należy, że myśl ta przewodniczy wa- 


i ułożyły według swego pojmowania rzeczy, warun- |runkom pokoju nowo stawionym przez państwa wo- 
Są to |jujące i przez Austryę, że interes Europy, co się 
pesy- |tyczy poskromienia zaborczćj polityki Rosyi, od tych-- 


kich stanów i klas i utrzymania tego podziału, jest | mistów, ani wierzących lub niewierzących w pokój. |że państw decyzyi rozwiązanie swoje otrzyma. 


również podstawą urządzenia cechów i korporacyj. | Przypuścić trzeba te fakta lub módz je zaprzeczyć. 

„W obec niezmierzonego wzrostu wszystkich ży- | Twierdzę przeto, że nikt ich zaprzeczyć nie może 
wiołów handlu i pr.emysłu, myśl ta nie tylko prze- | opierając się na pewnych wyjaśnieniach. Fakta te 
żyła się, ale nawet zamarła, a przeto odżywić mają same przez się znaczenie i niepodobna pomi- 


się zwie miłością gniazdza. Słyszeliśmy nieraz bajki 
dzieciom opowiadane o zaklętych pałacach zamieszka- 


rzył, że jeden z jego dawnych znajomych przyjechał 


z Petersburga do Paryża. Mickiewicz zaczął go wypyty- |Ślić i rozebrać organizm poety, aby można 


W ogóle sytuacya dzisiejsza jest taka: warunki 
pokoju są ułożone przez trzy państwa sprzymierzo- 
ne i są takie, że je Rosya przyjąć może. Warunki 
te zadawalniają równie godność interesów państw 


tyczny ideał. Któż wreszcie tak dokładnie umiał okre- 
odgadnąć ści- 


nych przez ludzi i zwierzęta skamieniałe i oniemione. |wać o różne osoby, między innemi o rodzinę sławnćj | słą przyczynę rozwijania się jego lub Śmierci? Jeden prze- 
Poeta, potężny czarodziej wstępuje w taki zamek — a fortepianistki Szymanowskiej. Od niego się tedy dowie- | staje Spiewać kiedy niepatrzą nań Oczy co weń tehnę- 


tym zamkiem cała Litewska natura, i jednóm dotknię- ( 
ciem ożywia, przywraca mowę od pogańskiego dębu |w Petersburgu, wyrosła na prześliczną pannę. 
Baublisa, do najdrobniejszej główki kapusty i różowego l 
maczku w ogródku Zosi, od mateczników przemawiają- | poeta obojętnie, puszczając kłąb dymu... 

cych przedpotopowemi głosy, do stawów prowadzących| Słowo to widać w dobrćj powiedziane chwili — od- 
ze sobą rozmowę. Ze wszystkiego tam taki rzewny [niosło skutek nadspodziewany. — 
tak głęboki, odzywa się ton, że niepodobna niepokochać |cił do kraju — całą rzecz ukartował — i panna Celina 
tój ziemi, co jak niepozorna kobieta, dopiero w tenczas | niebawem znalazła się w Paryżu. Mickiewicz słowa nie- 
jaśnieje najwyższą krasą, kiedy usta otworzy i całą | cofnął; poślubił ją w r. 1834, 

piękną duszą do ciebie zagada. Szeroko byłoby mówić 


0 nieprzeliczonych zaletach téj szlacheckićj epopei dość | Mickiewicz mogąc tyle świetnych zrobić partyj, ożenił | takiego jeniuszu- i 
gdy powiem, że jest z wszystkich utworów najbardziej | się z osobą, któréj, kiedy jeszcze była dziewczątkiem |łożonego w nim Zaufania, 
napisał był w Petersburgu w 1829 r. do albumu zar-|ryera Szwajcarskiego: 


charakteryzującym nasz kraj i ludzi — płodem ze krwi, 
kości i ducha. Nigdy też obcy niepotrafią go ocenić, bo |tobliwy wierszyk: 
żadne tłomaczenie niechwyci się tego oryginału. Nie- 
miecki przekład usiłując być wiernym, dał raczćj paro- 
dyę, niż kopię. _ 

"Wr. 1833 pełnym zawieruchy polityeznej usunął się 
Adam do Szwajcaryi i w Genewie pisał trzecią część 
Dziadów — przynajmniej to wiem, że owa sławna im- 


Zaczyna się werbunek, widzę z dala, goni 
Ogromna ciżba pieszych, ułanów, huzarów : 
Niosąc imiona nakształt rozwitych sztandarów, 
Chcą w albumie założyć obóz röändj broni. 
Stanie się — będę wtenczas siwym bohaterem 
I z żalem rozmyślając o mych lat poranku, 
telu à Ecu de Góneve, gdzie poeta mieszkał. Było to Opowiem towarzyszom, że na prawym flanku 
Jam w tćj armii pierwszym był grenadyerem. 
gnonu, któremu dla zdrowia kazali jechać lekarze do 
południowój Francyi. Tam też stracił go, pochował i o- 
długo. 


| szyku przebija się dowód jego jasnowidztwa. 
Zgryziony tą Śmiercią, oburzony na wiele niedorze- 


Odtąd jednak 


| tę jedyną epopeje jaka się wdała u nas, bo osnutą na | do Europy i naprawdę przemyśliwał już o dalekiej po- | brzęku niesłyszał; lubo zawsze bliżsi i poufniejsi PO- 


| 


zywej tradycyi, bo wskroś przejętą tą cudownością , | dróży t i 
tóra samemu poecie włoży- |jąc temu, Ściągnęli go do Paryża, a chcąc przykuć do 


która tworzy bohaterów, 
"ła w dłoń rószczkę czarnoksięską, cu Arare 


wtarzali, że pisze. Niedziwilbym się jednak, żeby był 
całkiem złożył pióro. Im dalój bowiem posuwamy Się 
tém więcćj przed rzeczywistością ucieka poe- 


do południowej Ameryki. Przyjaciele zapobiega- 


miejsca, POdsungli różne projekta ożenienia. Traf zda- | w lata, 


dział, że Celinka, którą małą dziewczynką zostawił ły życie i radość; 


—Gotöwbym się z nią ożenić gdyby tu była, rzekł | bądź to ból, bądź szczęście głaszczą lub 


I stało się tak. Pierwszy grenadyer utrzymał się |Słowienia; tego 
przy prawie; lecz to dziwna, że i w tym drobnym wier- |rożytne; nakoniec tego zdrowego rozsądku tak wznio- 


dtą lak jak został mężem i ojcem rodziny — | Źnię; i tój imaginacyi tak 
lutoia jego niebrzękła ani razu, przynajmnićj świat tego | SZczytniejszym rozumem.“ 


drugi milknie, kiedy cjerniowy wie- 
niec zamienił się w miękki wawrzyn; zawsze jedna: 
rwą struny na 
lutni. Niezbadana to zagadka zwłaszcza u wieszcza, 
co nigdy ręką strun gesli dotykać nięśmiał, jeśli nie- 


w przyjaciel powró- | czuł, że w jego pierś niezstąpiło boskie natchnienie. 


Nieudzielając się na zewnątrz, spędził w domowdj 
ciszy kilka lat do T- RZ W którym akademia w Lau- 
zannie ofiarowała mu katedrę literatury starożytnój. Przy- 


Powiadają: śmierć i żona od Boga przeznaczona — |jął ją z wdzięcznością, chociaż to nie było pole godne 


ak się wywiązał Szwajcarom z po- 


z powiedzą te kilka słów Ku- 
„Długo niewyjdzie nam z pamięci ta nauka tak powe- 
żna, a Oraz pn zajmująca, ożywiona tak szlachetną = 
tą; ta krytyka natchnienia, jasnowidząca niejako, w któ- 
rój gs poprzedzała analizę i panowała nad nią na- 
głóm i najdelikatniejszóm uczuciem piękności i sztuki, i 
ten kurs literatury łacińskićj, w którym spotykały się 
wszystko literatury na głos profesora, które mu wszy- 
stkie były znane; tych postrzeżeń obfitych i tych no- 
wych uwag, tryskających nagle z każdój części przed- 
miotu; tych lekcyj dobrego smaku, które były często 
lekcyami moralności; tego jędrnego i przejrzystego wy- 
wytrawnego stylu noszącego piętno sta- 


880, Że mógł uchodzić za najszczytniejszą wyobra- 
czystćj, że się równała z naj- 
(D. n.) 
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sprzymierzonych jak godno ć Rosyi. Nie można je- 
szcze atoli mówić, że już pokój zawarty, ani że nie- 
zawodnie zawartym będzie. Lecz jest dążność w kie- 
runku pokoju, która stawia bezprzecznie różnicę mię- 
dzy sytuacyą obecną, a tą jaką widzieliśmy zaledwo 
przed dwoma miesiącami, która wszelką usuwała mo- 
żliwośc pokoju. 


obwinień lub podejrzeń, 
go na zasadzie najwyżćj 
pod dniem 7 lipca 1836 
przy podeszłym wieku i 


i którzy oprócz 


Rosy a. 


Ruski Inwalid podaje następujący artykuł, napi- 
sany zapewne z polecenia rządu, odnoszący się do 
pobytu Cesarza Aleksandra w Krymie: 

„Jak tyłko okoliczności dozwoliły Cesarzowi o- 
puścić Mikołajew, gdzie w jego obecności i pod 0- 
sobistym jego nadzorem, wprowadzono w wykonanie 
wszelkie środki dla odparcia możebnego napadu nie- 
przyjacielskiego, J. C. Mość pospieszył spełnić swój 
zamiar odwiedzenia armii krymskićj. Pragnął on wi- 
dzieć wszystkich bohaterskich obrońców Sebastopola, 
którzy się okryli niezatartą sławą, oraz waleczne 
swe wojsko, które wielokrotnymi czynami męstwa i 
poświęcenia stwierdziło miłość i przywiązanie ku 
niemu niezwyciężone, jak wiara i ufność w pomoc 
bożą, nie opuszczające ich nigdy. 

Zaledwie wiadomość o przybyciu Cesarza do Kry- 
mu rozejść się zdołała w armii, gdy wojsko witało 
go juź pośród siebie okrzykami radości. Zapał wa- 
lecznych wojowników oczekujących z niecierpliwo- 
ścią nowćj sposobności do przelania krwi za HE 
rza ożywiającego każdego swą obecnością, był nie- 

odobny do opisania, i f 
i yo pobyt Cesarza w Bakczyseraju, gdzie 
była główna kwatera naczelnie dowodzącego, po- 
święcony był przeglądowi większćj części wojsk 
armii krymskićj na pozycyach, przez nią zajmowa- 
nych. Przy objeździe warowni północnćj strony Se- 
bastopola, przedstawiły się oku Jego C. Mości ruiny 
miasta, zajęte przez nieprzyjaciela i flota sprzymie- 
rzona w zatoce kamyszowćj... Smulne było wraże- 
nie na widok rozwalonych gmachów i warowni, któ- 
rych wzniesienie kosztowało tyle trudów i starań, 
oraz tyle krwi wiernych sług ojczyzny, przelanćj 
w obronie bohaterskićj przeciw zamachom zaciętych 
wrogów naszych. Ciężko było dla serca monarchy 
patrzeć na przystań, która pochłonęła poniesioną 
przez nas w ofierze siłę, mimowolnie ustępującą 0- 
gromowi połączonych sił nieprzyjacielskich — na 0- 
kolice Sebastopola, które stały sę słynnemi przez 
dokonany na nich krwi przelew. Spoglądając na te 
miejsca i przedmioty, smutne uczucie musiało gar” 
nąć jeszcze silnićj od innych Cesarza. Ale ską 0- 
Syanina nie dopuszcza zwątpienia 1 nie po sE 
żalowi tam; gdzie jest pociecha prawdziwa p 28 
Wiara w Boga wskazuje ją, krzepiąc „duszę. Pocie- 
chę taką niewatpliwie J, €. Mość znajdował w swem 
wojsku w tym stanie świetnym w jakiem je znalazł. 
Zdrowa, zadowolona, wesoła powierzchowność wa- 
lecznych wojowników, zahartowanych w boju, rado- 
wała serdecznie Cesarza; miło mu było znajdować 
się z nimi i cieszyć się z nimi. Zwołując w około 
siebie naczelników i oficerów, i wjeżdżając w sze- 
regi niższych stopni, rozmawiał on ze wszystkimi, 
zaszczycał ich rozpytywaniem o służbę, o rany o- 

y o okazane odznaczenie się i serdecznie 
pi za wytrwałość i poświęcenie, z ja- 
un (er anali; trudy i niedostatek, zyskując 
m ego spełnienia obowiązku służby. 
u nn dat pozycye nad Kacza, nad Bel- 
re oi Makenzie i Inkermanu, w Ju- 
kara-Karales i w wąwozie 


wsparcie takowe, tym, 
150, o połowę; a tym, którzy je pobierają do rsr. 
250, o jedną trzecią. ? 

3) Dozwolić wchodzić na nowo do służby zali- 
czonym z powodu rokoszu do 36j kategoryi, i do- 
tąd z nićj niewyłączonym, tudzież tym, którzy za 
udział w odkrywanych w kraju złych zamiarach, 
oddaleni zostali od obowiązków z wzbronieniem po- 
wrócenia do służby, jeżeli pierwsi, od czasu roko- 
szu, a drudzy, od dnia oddalenia, nie mniej jak lat 
5 prowadzili się pod każdym względem nienagan- 
nie.—Przy przyjmowaniu osób pomienionych do służ- 
by, najwyżćj rozkazano przestrzegać, iżby te prze- 
znaczane były na posady zdolnościom ich odpowie- 
dnie, na wyższe jednak od tych jakie dawnićj zaj- 
mowały.—Również podobało się J. ©. Mości dozwo- 
lié, wchodzić do służby w porządku stopniowym, 
tym, z pomiędz e ajgeyoh za granicą z po- 
wodu rokoszu 1831 r. lub następnie tamże zbiegłych, 
którzy z powodu dobrych o nich poświadczeń na- 
szych missyj, otrzymali pozwolenie powrócenia do 
kraju, i którzy od dnia powrotu, nie mnićj jak lat 
10 prowadzą się nienagannie. 

4) Osobom stanu duchownego ‚"!klöre”z powodu 
należenia do odkrytych w Królestwie Polskiem po 
rokoszu towarzystw w złych zamiarach zawiązanych, 
wysłane zostały na mieszkanie do gubernij rosyj- 
skich, dozwolić powrócić do Królestwa, w miarę 
dobrego ich sprawowania się w obecnóm miejscu 
pobytu, z pozostawieniem ich pod nadzorem, i z za- 
strzeżeniem, ażeby, do czasu przekonania się o ich 
dobrym sposobie myślenia, nie były przeznaczane 
na proboszczów i nieotrzymywały wyższych stopni 
duchownych. 2 

5) Tych z pomiędzy będących rodem z Króle- 
stwa, którzy za przestępstwa polityczne wykryte po 
rokoszu, ulegli ciężkićj karze przez zesłanie do 
Syberyi, do robót w kopalniach, lub na osiedlenie, 
bacząc na dobre sprawowanie się w ciągu cierpia- 
nćj kary, pierwszych, jeżeli przebyli w robotach 
ciężkich niemnićj jak jednę trzecią oznaczonego 
czasu, uwolnić od takowych, a innym, czas ozna- 
czony skrócić do jednój trzecićj; z zostających zaś 
na osiedleniu, tym, którzy niemnićj jak lat dziesięć 
przebyli w Syberyi, i mają żony i dzieci, dozwolić 
powrócić do kraju, lecz pod ścisły nadzór i bez 
powrócenia praw pochodzenia i skonfiskowanego 
majątku.“ _ z na no Que RZE 

Kraje Czarnomorskie. 

Po pierwszćj telegraficznój wiadomości o upadku 
Karsu, która jako odgłos dalekiego gromu w jednej 
chwili Europę przebiegła, nastąpi długa, może dzie- 
sięcio-dniowa cisza i milczenie, zaczem z te) odle- 
głćj krainy nadejdą szczegółowe piśmienne donie- 
sienia 0 tem waänem zdarzeniu. Przez ten przeciąg 
czasu odbierać będziemy wiadomości o wypadkach 
tę wielką katastrofę poprzedzających, które przez 
to samo, że ich ostateczny rezultat wiadomy, tracą 
już połowę zajęcia. Tak z pod Karsu jak z innych 
scen teatru wojennego nie ma dzisiaj do tój chwili 
żadnych. depesz telegraficznych. 

— Szczegółowe wiadomości z krymskiego pół- 
wyspu ograniczają się dzisiaj do powtarzań o spo- 
koju w działaniach wojennych, a natomiast o bu- 
rzach, $niegach i wichrach panujących w naturze. 
Burze srożące się na morzu Czarnem, były przy- 
czyną wielu nieszczęść i rozbicia okrętów, szcze- 
gólnićj przy ujściach Suliny. Ostatni numer Timesa 
zawiera jedynie list z Konstantynopola z 28 listo- 
jpada, w którym korespondent wspomina o tajemni- 
czej, raczćj bezcelngj przejażdźce jazdy z angiel- 
sko-tureckiego kontyngensu z Bosforu do Kerczu, 
stamtąd do Bałakławy i znów do Bosforu. W Ker- 
czu potrzebowano bardzo téj jazdy, ażeby się nią 
zasłonić przeciw kozakom niepokojącym ciągle sta- 
nowiska Sprzymierzonych 
ką kerczyńską Są wygodne stajnie i obfite zapasy 
paszy dla koni. Mimo tego jazda ta wpłynąwszy już 


znowu w czynie nic 
swój miłości i poświ 

Kto był świadkiem 
armią krymską, kto s 


ności.“ 
Królestwo Polskie. 


Gazeta Rządowa ogłasza pewien rodzaj aktu któ- 
rego pocie płodóGdądOdĆ: każdy osądzić zdoła, akt 
ten przeczytawszy; dlatego. żadnych nad nim nie- 
Czynimy uwag: kogo 

„W dnia 29 listopada r. b., upłynęło dwadzieścia 
bięć lat od czasu wybuchnięcia w r. 1830 w War- 
Szawi f 

z Ai porod podobało się J. C. Mości rozkazać: 

1) W wynagrodzeniu urzędników w owym czasie 
W wojskowćj i cywilnój służbie zostających, którzy 
adz uchylili się od wszelkiego udziału w rokoszu, 
ądź usunięci byli przez władze rewolucyjne w sa- 
ym początku buntu, oraz tych którzy znajdowali 
Się w interesach służby w Rosyi i obcych krajach 

`l pozostali tam do przywrócenia w kraju prawego 
Orządku, uiszczać im, poczynając od d. 1 styczn 

6 r., niezależnie od pobieranych przez nich płac, 
tułem dodatku, płacę jaką pobierali na zajmową- 
Ych przez siebie posadach w dniu rokoszu, — Żę 
Żaś dodatek pomieniony nie ma być brany do obra- 
unku przy wyznaczaniu pensyj emerytalnych, prze- 
o J. ©. Mość rozkazać raczył: wypłatę onego usku- 


oficerów armii indyjsko-angielskigj, ktörzy jak wia- 
domo, organizowali pułki kontyngensu angielsko-tu- 
reckiego i w tychże dowodzą. 
Monitor podaje notę o zmianie pułków armię 
francuzko-krymską składających, a ktörej to noty 
treść telegrafowaną z Paryża zamieściliśmy już da- 
wnićj. Artykuł ten brzmi jak następuje: 
„Przypominamy, iż Cesarz jeszcze w piśmie win- 
szującóm marszałkowi Pólissierowi zwycięztwa pod 
Traktirem, zapowiedział swoje postanowienie tyczą- 
ce się zmiany pułków składających armię wscho- 
dnią, i zastąpienia ich innemi świeżo z Francyi 
przybywającemi. Środek ten wszedł już w wyko- 
nanie. Dwie nowe dywizye, jedna pod rozkazami 
|jen. Chasseloup-Laubat, druga składająca się z brygad 
Jamin i Labadie, odpłynęły przed kilku tygodniami 
z Marsylii i właśnie „do Krymu przybyły, Powracają 
zaś z krymskiój armii dwie dywizye: jedna gwardyi 
cesarskićj, 2ga złożona z pułków liniowych 2 ‚39, 


” 


teczniać pomienionym osobom, tylko przez czas po- 
zostawania ich w służbie i bez jakichbądź potrąceń. 

2) Byłym oficerom i niższym stopniom byłego 
wojska Polskiego, którzy od czasu rokoszu nie ścią- 
gneli na siebie, pod względem politycznym, żadnych 
pobierane- 
zatwierdzonych przepisów 
r. wsparcia dożywotniego, 
i obarczeniu familią, nie ma- 
ją Żadnego innego sposobu utrzymania, powiększyć 
którzy pobierają do rubli śr. 


fki. Prócz | 


„chodzić trzeba, i do utworzenia stałych związków 


3 i Ah nocy, a kiedy 16go obudził się, czuł się 
czątku kwietnia r. b. tojest od chwili przybycia gwar- | tak słabym, iż iedwo się do domu dowlókł, lecz nie ma- 
dyi cesarskiej do Krymu, aż do upadku Sebastopola, jąc przytomności, zamiast do izby dostał się do piwnicy 

i iili 80 znalazła, Ojciec chcąc sprawdzić tę oko- 
wszystkich walkach stoczonych pod murami tóćj |liczność, udał się do oj Bodoly i saalasł tam 


twić : i ślad wyleżany w słomie. Lekarz którego 
jaki ta dywizya gwardyi brała we wszystkich bo- ; zawezwano przyznał, że młody ten człowiek jest niezmier- 


i żołnierzy w poległych i ranionych. Co się er we p. jest mee. dni 16 nic 2 
| MYR, Dyrekcya sceny niemieckićj ciągle jak 


„Kon- 
stantynopol 3 grudnia. Jazda sprzymierzona przyby- 
wa zwolna z Krymu do Bosforu. Z powodu burz na 
morzu Czarnem konie i ludzie wiele ucierpieli. Z Re- | szcza się w zawód z pierwszemi stołecznych miast scenami. 


dut-Kale donoszą, że Omer-pasza jeszcze ciągle “K = i 
w Mingrelii obozuje. Piękna jesień sprzyja działaniom urs papierów i niani 
Serdara; lecz brak pociągów i okoliczność, iż Mu- Beja m. Kürsg ar blieznych pieniędzy. 
stafa-paszą nie wsparł dośrodkowego ataku na Metaliki 5-proc. 741, _ Meene z dn. 18 grudnia.— 
Usurgetti, spowodowały naczelnego wodza tureckie- Metaliki 4-proc. 60. — M. W zza 4/ą-proc. 651/,. gre 
go wstrzymać swój dalszy pochód ku dolinie Rio-- Metaliki 5-proc. z r. 1842 — ŻĘ: z r. 1858 74 /;. 
nu i Kutaisowi. Także i na Złotym Rogu (przylą- i-proo. 19%. 2 ciągu — s ER c A 847e: — 
dek w Konstantynopolu) brzmią hymny pokojowe, czka narodowa 5-proc. 771,. — dto 2 y as, — Kd 
podobnie jak w innych stolicach Europy. Mówią, iż dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg ro 65 Jar 
Reszyd-pasza, który był mianowany pełnomocnikiem dyn złr. 10 kr. 48. — Paryż 1285/,.— Ak a TU Lon- 
tureckim na konferencyach wiedeńskich w miejsce Sib > Rioyekniei del nałaco = UST Far eh 
Ali-paszy, gotuje się do podróży do Wiednia lub Połyczka zr. 1851 lit A RE 2 OEI Ore i cdi 
Red (zg pra tu, że w tem ostatniem mieście bę- Dampfschif, — EN 3,38 PA 
a się odbywać konferencye pokojowe. W miejsce alas A 
posła turockiego Arif-paszy ma być mianowany ks. wku A ogra 18 R, APE zaa 
Kalimaki; jest on jak wiadomo ulubieńcem Cesarza iid. = PRO ae aoas EA p m © dy 
Napoleona. Jednak z wydaniem firmanu mianowanie | „„ojęry nowe ż. 1 20%, płacą 11937 ska zaj 
to zawierającego, wstrzymują się na przybycie tutaj 1204, pł. 119%/ e b Imperyał hi 87% zz z are ż 
posła cesarsko-austryackiego bar. Prokesch d'Osten, De TOBA er = A sy Una 
aby zasiągnąć wiadomości, czy książę Kalimaki przy- żądają 86, płacą 351/,. — Listy tuż AR Tr 2 0-franki 
jety będzie w Wiedniu jako poseł turecki, gdyż do- | zad. 1021/, płacą 103, E List Ye za ie z kuponami 
tąd był zwyczaj na dworze cesarsko-austryackiem żąd. 90%, płacą. 90. — List nę 7 z koponami 
płacą 68/,. BWS 2 


jedynie wielkich dygnitarzy państwa ottomańskiego za 
Kurs lwowski ; dn. 13go grudnia. Dukat ho- 


posłów przyjmować.“ 
Położenie rzeczy na mingrelijskich wybrzeżach, lenderski złr. 5 kr. 9 sas "zg, PE 
3 . 9. — Dukat ces. złr. > .— 
Półimperiał ros. złr, 8 kr. 55. — Rubel ros. złr. 1 kr. 42 


maluje list sę ne listopada w Redut-Kale, a 
zamieszczon b : 
P d EA rer Korrespondent: Talar pruski złr. 1 kr. 38. — Polski kurant i pięciozłotó- 
„trawdopodobnie przestojemy zimę pod Redut- p i i i 
Kale, a tegoroczna kampania zdaje się już być wka złr. 1 kr. 11. — Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kończoną. Aby ją dalej prowódźić AŻ aio E ag, R en Par == 
+ È dk : , kr. — m. k. — Sprze zir. 89 kr. 30. — Da- 
chęci Omerowi paszy 1 jego jenerałom, a wojskom | wa? za 100 złr. 89 kr. — — 
na odwadze; lecz jak zwykle tak i tą razą wysta- 
wiono armię na niebezpieczeństwo lub bezsilność, 
ie zaopatrzywszy ją w potrzebne do działań środ- 


eco pociągów i ni iczyc 

wziętych przez date "huki z Wing. et ik 
Bałakławy, nie przysłano tu Żadnych przyrządów 
wojennych, mimo kilkakrotnych żądań Omera paszy; 
a przecież Seraskier (minister wojny) rzuciwszy tyl- 
ko okiem na kartę tutejszych okolic, powinien się 
był przekonać, iż bez taboru pociągów, bez narzę- 
dzi szańcowych, bez kilku tuzinów pontonów, nie- 
podobna jest wojskom naszym prowadzić dalszych 
działań. Kilka pontonów któremi Omer pasza roz- 
porządza, nie wystarczają do rzucenia mostów przez 
małe rzeki, które w dalszóm posuwaniu się prze- 


z 15 grudn. Metaliki 743/5- Nowa 


z 2 cye wiedeń. 914, — 
kolei żelaznćj północćj 209. — Agio od złota e" 
srebra "BEE — Oblig. uwoln. grunt. 68, — Pożyczka 
ostatnia narodowa 77*/,,. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Genua 14 grudnia. Parowiec jeden francuzki 
przepłynął tędy, udając się do Marsylii; prowadził 
on ze sobą okręt rosyjski, kt ry wypłynął z Liwor- 
no pod flagą toskańską i schwytany przez niego 
został. 

Turyn 14 grudnia. Rząd angielski kazał zaku- 
pić w Piemoncie 2500 mułów dla armii w Krymie, 
część ich już wsadzono na okręty. Również z Bar- 
cellony idą do Krymu muły. 

Rzym 12 grudnia. Z powodu aresztowania kil- 
ku wysłańców Mazziniego, dowodzący tutaj jenerał 
francuzki wydał rozkaz dzienny, na mocy którego 
równo ze zmierzchem kawalerya ma wsiadać na ko- 
nie, a piechota stać pod bronią; gdy wszelako spo- 
kojność publiczna i porządek w niczóm zakłócone 
nie zostały i niemasz powodu do jakiejkolwiek oba- 
Wy, przeto pomieniony rozkaz dzienny został cofnięty. 


między oddzielnemi korpusami a podstawą działań. 
Łodzie, z których się składają mosty pływające na 
kilku tutejszych rzekach, są wyciosane przez kra- 
jowców tak grubo i ciężko, iż przewóz ich z wiel- 
kiemi trudnościami jest połączony, szczególnićj po 
lutejszych drogach mało co stalszych i twardszych, 
jak bagna i moczary przez które prowadzą“. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

Kraków 18go grudnia. Dziś odbyło się w kościele 
OO. Franciszkanów nabożeństwo żałobne za duszę ś, p. 
Adama Mickiewicza. 

— W teatrze w Mannheim zawaliła się 12g0 grudnia 
w czasie przedstawienia opery podłoga w miejscu w któ. 
róm się w potrzebie zapadać zwykła i siedm osób spadło 
w głąb i ciężko sie poraniło. Mówią o połamaniu nóg. 
strzaskaniu szczęki itp. 3 

— Przed niewielu dniami spotkały się pod Częstocho. 
wą dwa pociągi kolei żelaznój, w skutku tego zabiło się 
dwóch konduktorów, 4ch podróżnych było ciężko ranio. 
nych, a 9 pokaleczonych. 

— W Marienwerder wyszło teraz dzieło po niemiecku 
p. n. „Wisła, opisana historycznie, topograficznie, malowni. 
czo przy pomocy pewnój liczby świadomych mężów przez 
Franciszka Brandstättera nauczyciela gimnazyum w Gdań. 
sku* z 86 litograficznemi widokami, między któremi 
Gdańsk, Marienwerder, Grudziąż, Chełm, Toruń, War. 
szawa, Kraków itd. Dzieła tego nie mamy jeszcze w Ro 
ku, wspominamy o niem tylko, znalazłszy zawiadomienie 
księgarskie. 

— Królowa Amalia zupełnie przyszła po ostatnićj cho- 
robie swojój do zdrowia i bawi wciąż w Nervi. 

— Gaz. Temeszwarska szczególny wypadek opowia- 
da: Syn pewnego chlopa w Trübswetter w Banacie be- 
dąc na nabożeństwie wieczornem 11go listopada 
kazał się więcćj w domu. 
dnie i wreszcie miano go 


zu, więk- 
g0 obozuje 
pułk szwajcar- 
0 Smyrny. We- 
angielska mając 
będzie 40 okrętów liniowych į fr er 
180 Todzi kanonierskich į p razem przeto 


240 statków wojennych, a nadto liczną flotyllę o- 
krętów przewozowych, j 


Poczty wszystkie wieczorne zaległy dzisiaj. 
NEA OE 


» Nie po- 
Szukano go przez dwa tygo- 
i za zgubionego. Dnia 26 b. m. 
matka jego zeszedłszy do piwnicy, znalazła Syna bez zmy- 
słów. Przyprowadzono go do izby, 
zało się, że w kościele zrobiło ma się słabo i chciał wra- 
cać do domu, lecz w drodze taki go sen ogarnął, iż zrzu- 
ciwszy ze siebie wierzchnią odzież, wszedł do najbliższćj 
szopy sąsiada i tam zakopał się w słomie, Tam przespał 


Trzzlecha ed dnia 17 4 18 grudnia. 

HOTEL POLLERA. Biberhofer urzęd. z żoną, Fuchs 
Franciszek, Feitel Jakób kupiec z Wiednia. Trzciński 
Józef obyw. ze Lwowa. Kamocki Antoni obyw., Rogawski 
Antoni obywatel z Polski. Champe Chrystyan z familią 
z Bochni. 

HOTEL SASKI. Emilia Piątkowska z córkami z Pol- 
ski. Samuel Delav.ux pos. dóbr z Polski. Adam Wielo- 
wiejski obyw. z Polski. 


ORZĘBÓW 
(1614) Kundmachung. (2-8) 


Von Seite des Befestiguns-Bau-Direktion wird bekannt 
gemacht, dass bis zum 7. Jänner 1856 bei derselben ge- 


ar 


siegelte schriftliche Offerte, über die Lieferung von abge: 
löschten Kalk pr. Kubikschuh, für sämmtliche im Baujahre 
1856 d. i. von Beginn des Baues im Frühj‘re bis Ende 
Oktober 1856, bei der Befestigungs-Bau-Direktion vorkom= 
menden Baulichkeiten unter folgenden Bedingnissen ange- 
nommen werden, 

1) Jedes Offert muss mit dem obrigkeitlichen Zeugniss 
des laufenden Jahres über die Rechtlichkeit und Tauglich- 
keit des Offerenten zur Uebernahme dieser Lieferung, und 
dass er hinreichende Geldmittel besiztt, versehen sein. 
Zur Sicherung des Aerars erlegt derselbe eine Kauzion von 
3000 fl. C. M. sage Dreitausend Gulden in C.M. entweder 
im Baaren, oder Staatspapieren, nach dem börsenmäss'gen 
Kourse berechnet, oder in einem vom k, k. Fiskus aner- 
kannten Hypothekar-Instrumente versehen sein, das Offert 
muss auch die Klausel enthalten, dass dem Offerenten sämm- 
tliche Kontraktsbedingnisse bekannt sind, und dass er selbe 
wohl verstanden habe. Diese Offerte werden von der Lizi- 
tations - Kommission am 8 Jänner 1856 10 Uhr Morgens 
erbrochen, und die Kommission kann nach Ergebniss und 
Beschluss auf Grund des sich ergebenden Bestbothes eine 
mündliche Lizitazion oder Verhandlung mit den einzelnen 
Offerenten vornehmen, wozu dieselben am besagten Tag 
und Stunde zu erscheinen haben werden. 

2) Der zu liefernde Kalk muss gut gebrannt und in Stü- 
cken abgeliefert werden, zerfallener Kalk wird nicht über- 
nommen, Die zur Ablöschung nöthigen Kalkgruben hat der 
Kontrahent auf den von dem Herrn Objekts-Kommandanten 
zubestimmenden Pläztzen auf eigene Kosten auszuheben , 
und simmtliche Requisiten beizugeben, so wie das Wasser 
aus Eigenem zu bestreiten, der abgelöschte Kalk wird in 
der Grube erst dann gemessen, nachdem er sich gehörig 
gesetzt und Sprünge bekommen hat. 

3) Der jährliche Bedarf stellt sich beiläufig und zwar: 

I. auf das hiesige Kastell . . « + 8,000 Kubikschuh 


II. „ » Fort am Kościuszko . » 80,000 Pr 
II. „ die Lunette an der Warschauer- 
Strasse . . . . 10,000 » 
EN: Ga „ bei Grzegórzki . . 40,000 » 
V. Thurm auf St. Benedict . . . . 36,000 - 
VI. 5 p Krzemionki . . 2,000 » 
TE Sy dpi rn EEE. A: a y ps 
VITI. aus der Schanze Nr. 7 a x p 
IX s „ Nr.9) bei Łobzów 15,000 A 


„BR: 
4) Wird der Ersteher verbindlich gemacht in Falle als 
die k.k. Befestigungs-Bau-Direkzion mehr oder weniger des 
obigen Quamtums, und was immer fir einen andern objek- 
tiven Verhältniss bedürfen sollte, auch diesen Mehr oder 
Minder Bedarf, um den ausgesprochenen Preis zu liefern. 

5) Wen neue Objekte zuwacbsen sollen, wird der Kalk, 
je nach Ermessen und Belieben der Befestigungs-Bau-Di- 
rekzion, um denselben Preis vom Lieferanten abzugeben sein. 

Bei grösserer Distanz, wird die weitere Zufuhr, nach der 
Durchschnitts Entfernung sämmtlich obigen IX Objekte von 
dem betreffenden Ofen berechnet und proporzionirt. 

6) Die Fortifikazion übergiebt am Krzemionki, am Kra- 
kus, am St. Benedict, am Koseiuszko und allenfalls bei neuen 
Objekten, dort wo Felsen auf Fortif. Terain bricht, die nö- 
thige Grundfläche zur Gewinnung des Steines ‚und Aufstel- 
lung der Oefen, wenn solches dem Kontrahenten zweckdien- 
lich erscheint. Dieser Kalk darf unter keiner Bedingung au 
Private anderwärtig, als zum Fortif. Gebrauche verwendet 
werden. 

7) Sollten mehrere Unternehmer in Kompagnie die Lie- 
ferung erstehen, so haften dieselben dem hohen Militair. 
Aerar in Solidum, das ist Einer. für die vollkommen gute 
Ablieferung. 

8) In jeder eingereichten Offerte ist der Preis für einen 
Kubikschuh abgelóschten Kalk mit Buchstaben auszusetz=n 
und versiegelt zu überreichen. ' s 

Die übrigen Kontraktsbedingnisse kónnen in der Fortifi. 
kazions - Bau- Rechnungs-Kanzlei (Franziskaner - Platz Nr, 
221) in den gwónlichen Amtsstunden eingesehen werden, 


Krakau am 4. Dezember 1855. 


(1589) Konkurs-Ausschreibung. (2-3) 

[N. 242. G. C] Bei den gemischten Bezirksämtern 
in Kotzman und Dorna im Herzogihume Bukowina ist 
je eine Aktuarstelle mit dem Gebalte jabrlicher 400 A. 
und dem Vorrückungsrechte in 500 fl, m Erledigung 
gekommen, zu deren Besetzung der Konkurs hiemit aus. 
geschrieben. wird. 

Bewerber welche im Staatsdienste * 
sind, oder in dienstlicher Verwendung stehen, haben ihre 
Gesuche mittelst des Vorstandes ihrer vorgesetzten Be- 
hörde, diejenigen dagegen, welche in keiner derlei Be- 
dienstung oder Verwendung stehen, im Wege der zu- 
ständigen politischen Bezirksbehörde an die k. k. Lan- 
desregierung in Czernowitz zu überreichen. 

In den diesfälligen Gesuchen sind die Nachweisungen 
über die gesetzlichen Erfordernisse, als: Lebensalter, un- 
tadelhaftes sittliches Betragen, gute politische Haltung, 
Kenntniss der Landessprachen über die zurückgelegten 
juridischen Studien und bestanderen Staatsprüfungen, so 
wie über die bisherige Dienstleistung ia der Urschrifs 
oder in beglaubigter Abschrift beizulegen. 

Auch haben die Bewerber anzugeben, ob sie mit ei-] 


"Antoni Kłobukowski Redaktor odpow 


bereits angestellt 


iedzialny. 


CZAS z Środy 19 Grudnia 1855. 


nem Angestellten des betreffenden Bezirksamtes ünd in 
bejahenlem Falle in welchem Grade verwandt oder ver- 
schwägert sind. 

Die Konkursfrist wird auf 4 Wochen vom Tage der 
erfolgten dritten Einschaltung dieser Konkursausschreibung 
in die Lemberger Amtliche Zeitung gerechnet festge- 
stellt. — Czernowitz am 22. November 1855. 

Der k. k. Landes-Präsi lent. 
Schmuck. 


[N. 142.] 


Vom k. k. Neu-Sandezer Kreis-Gerichte wird den dem 
Wohnorte nach unbekannten Fr. Elisabeth de Radomyskie 
1ter Ehe Krosińska, 2ter Ehe Leśniowska, Ster Ehe 
Srzeniawska und Paul Krosiński, oder im Falle de- 
ren Absterbens ihren den Namen usd Aufenthalte nach 
unbekännten Erben mittelst gegenwärtigen Edictes bekannt 
gemacht, es haben wider dieselben Fr, Thecla Zarzycka 
und Fr. Angela Jaworska wegen Löschung der auf dem 
Gute Falkowa n. 5, 23, 27 und 28 on. hypsthezirten 
Sumimen pr. 52,000 fl. und 19,000 fl. nebst bezugspo* 
sten unterm 24. October 1855 zu. Z. 142 eine Klage 
angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, worüber 
die Tagsatzung zur mündlichen Verhandlutg auf den 27. 
Fehruat 1856 um 10 Uhr Vormittags angeordnet wurde 
— Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, 
so hat das k. k: Kreisgericht deren Vertretung und auf 
deren Gefahr und Kosten den hiesigen Landes- und Ge- 
richtt - Advosaten Dr. Zieliński, mit Substituiravg des 
Landes- und Getichts=Aiddvokaten Dr. Pawlikowski als Cu- 
rator bestellt, mit welchem die angebrachte Rechts ache 
dich der für Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung 
verhandelt werden wird. 

Dutch dieses Edict werden demnach die Belangten erin- 
nert, zur Fechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
odet die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzütheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wählen und diesem Kreis Gerichte anzuzeigen überhaupt 
die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsmässigen 
Rechtsmittel zu ergreifen, indem dieselbe sich die deren 
Verabsäumung entstehenden Folgen selbst beizumessen 
baben werden. — Neu-Sandez den 14. November 1855. 

Vom k. k. Kreisgerichte. 
REP Pra AWA MERY ee De POPPER CET 
(1615) Ediet (2-3) 

[N. 1917.] Vom k. k. Krakauer Landesgerichte wird 
dem Hr. Otto Gysi mittelst gegenwärtigen Edictes be- 
kannt, gemacht, es habe wider iha Hr. Ludwig Hölzel 
von: Sternstein als Chef und Inhaber. der Grosshandlung 
des Anton Hölzel hiergerichts eine Klage angebracht und 
um richterliche Hilfe gebeten, woräb:r die Tagfahrt auf 
den 18. Dezember 1855 Vormittags angeordnet wurde. 

Da der Aufenthaltsort des Belangten unbekannt ist 
so hat das k. k, Landes-Gericht zur Vertretung und auf 
seine Gefahr und Kosten den hiesigen Hr. Advokaten 
Mraczek mit der Substitution des Hr. Advocaten Alth 
als Curator bestellt, mit welchem d'e angebrachte Rechts- 
sache nach der für Galizien vorgeschriebenen Gerichts- | 
ordnung verhandelt werden wird. | 

Darch dieses Edict wird demnach der Hr, Belangte 
ćrinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu mA aieka | 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfs dem besteliten Ver- 
teeter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wählen und diesem k. k. Landesgerichte anzuzeigen, 
überhaupt die zur Vertheidigung dienlichen vorschrifts- 
mässigen Rechtsmittel zu ergreifen, indem er sich die 
aus derea Verabsäumung entstehenden Folgen selbst bei- 


(1611-2-8) 


j 
ł 
i 


zumessen haben wird. | 


Krakau den 26. November 1855. 


(1601) (2-3) 


[N. 507.] Vom k. k. Kreisamte als Gerichte md | 
den Fheleutea Jobana und Eufrozina Chowańskie mittelst 
gegenwärtigen Edictes bekannt gemacht, cs habe wider 
diesel5ón Salomon Schützer und Helena Schützer wegen 
Zahlung‘ der Beträge von 90 fl. 34%, kr. und 36 fl. 
67% kr. CM. s. St. G. eine Klage angebracht und um 
richterli.he Hilfe gebeten, worüber mit dem Beschlusse 
des bestandenen Gorlice’r Magisträtes vom 27. Septem- 
ber 1855 z. Z. 507 die Tagfuhrt auf den 30. Jänner 
1856 festgesetzt wurde. 

Da der Aufenthaltsort der Belangten diesem Gerichte 
unbókannt ist, so hat man zur Vertretung und zuf Ge- 
fahr und Kosten den hiesigen Bürger Hr. Mathias Te- 
nerowicz mit Bubstituirung des Hr. Mathias Gnoiński als 
Curator bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache 
nach der für Galizien vorgeschriebenen Gerichtssrdaung 
verh ndelt werden wird. 

Durch dieses Ediet werden demnach die Belangten 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwalter 
zu wählen und diesem Bezirksamte als Gerichte anzu- 
zeigen, überhaupt die zur Vertheidigung dienlichen vor- 
schriftsmässigen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich 
die aus deren Verabsäumung entstehenden Folgen selbst 
beizumessen haben werden 

Gorlice den 27. September 1855. 
Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte. 
m — 


Edict, 
[N. 254.] Nach dem in der Executionssache des 


Franz Strzygowski wider Moses Karfiol pro 500 fi. CM.| 


und 128 q. CM. zu der auf den 29. November 1855 
angeordneten ersten Feilbiethung kein Lizitant erschie- | 
nen, SO hat es bei der mit Edikt vom 20. Oktober 
1855 Z. 11. au den 20. Dezember 1855 angeordneten 
zweiten Feilbiethung der Realitätenhälften Nr: 86 und. 
195 in Glogow zu verbleiben. | 
K. k. Bezirksamt Glogow als Bezirksgericht | 

am 4ten Dezember 1855. 


| 


w Drukarni Czasu. 


W piątek d. 21 grudnia r. b., na dochód tutejszego 
Towarzystwa Dobroczynności w celu wsparcia ubogich, 
z łaskawóm towarzyszeniem Pani Anieli „Aszperger: a) 
8ci Akt z dramatu Chrześcianin i Żydówka. b) 
Balet, wykonany przez Baletmistrza pana Ferrand i da- 
my Tombosi i Holbrooke. c) Z opery Norma 1szy i 
2gi Akt. 


Dla przygotowań do opery „Prorok“ teatr od d, 22go 
do d. 26 grudnia zamknięty. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 


wica x Rypelsteina czyli Hulanka rękodzielńi-| We czwartek dnia 20 grudnia, na wyłączny dochód 
ków. Kroto-hwila ze śpiewami i tańcami przez Kolan, |p. Anieli Aszperger, tragedyja w 5ciu Aktach Gutzkowa, 
w Sch Aktach, Muzyka Storcha. (Podobna sztuka jak | przełożona wierszem z niemieck. przez M. B. A. p. t: 
„Trójka hultajska*). Uriel Akosta. 


Zur Nachricht. 
Nach dem bei der am 3ten November d. J. stattgehabten 


Vorziehung 


der durch das k, k. priv. Grosshandlungshaus J. G. Schuller & Comp. eröffneten 
zweiten | 


CLASSEN-LOTTERIE 


nur dia kleinste Dotation von fl. 3 gezogen wurde, werden am 


nächstkommenden 1f. u. 12. Jänner, 


Haupt- und Schluß - Ziehung 
fl. 263.325 252.200 und 257,720 


erfolgt, erst die grösseren Dotationen von 
mit Gewinnsten von 


fl. 100,000 — 60,000 — í ir dE? "ae 5,000—8000—5000 
ig 


überhaupt noch (93 2 157 Treffer verlost. 


Der Verkauf der Lose zur Haupt- und Sehluss-Ziehung wird in den Lokalitaten, wo es 

die Anschlagzettel ersichtlich machen, fortgesetzt. 

In Krakau sind Lose dieser Lotterie zu haben bei Herrn J. F. Fischer, so wie 

in allen Handlungen und k. k. Lotto- Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel 
affıgirt sind. (1572-3-6) 


= 


 Emseraty. 

W nocy z 15go na 16ty b. m. skradzióno 

mi we wsi mejćj Tomaszów w Król. Polsk, 
klacz karą od bryczki, lat 51/; mającą, miary średnićj, 
krzyża spadzistego. Uprzejmie upraszam łaskawych czy- 
telńików gdyby mieli jaką wiadomóść o udzielenie jćj do 
expedycyi Czasu za co przyzwoitą nagrodę otrzyma od 
podpisanćj. (1645-1-8) Jankowska. 


nnn nn nn 
C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 
We środę d. 19 grudnia r. b. po 1szy raz: Izie- 


) 


GŁÓWNY SKŁAD 


E ER EB A T 
prawdziwćj rosyjsko-chińskiéj - 


karawanami sprowadzanćj w paczkach 4 fantowych oplombowanych, */4 funtowe paczki herbaty czar- 
nój z kwiatem na rubli sr.: 14, 2, 23, 8, 4, 6, 8, czyli złr 8, 83 44, 51, 7, 12, 15, */, funta her- 
baty żółt. rer. 5, 6, czyli złr. 10, 12, cprócz tego herbata w kulach, za kulę złr. 2, w formie cegły 
za 1 funt złr. 2 — znajduje się u Karola Herrmanna w Krakowie. Wieloletnie stosunki handlowe 
z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty 
rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanćj. f 
Wszelkie przezemnie dostarczane gźtunki herbaty karawańowój są szczególniejszćj dobroci i na- 

wi leżą do nejprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne wła- 
f gj sności, nie tracąc nic ze swćj ożywczćj naturalnéj mocy, nieosłabiając nerwów bynajmniéj — pod 
IH (Bd czas gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskićj zo- 

| | © stają pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałój herba- 
: cie nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 
szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia draźliwym osobom bezsenne nocy, drzenie członków, 
a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo pośle lnićj herbaty z An- 
glii na stały ląd, a następnie w kraje e. k, austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiane etykiety i 84 na sposób 
ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko - chińską herbatę, widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupują 
cych, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją firmą opatrzona 'i oplombowana 
w. "/,-funtowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy z mojćj najlepszćj herbaty 1 funt za 
złr. 8, a gdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i piech w równych częściach każdą z osobna, w jednakowój ilości wody 
zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droż- 
sz6j z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych transportach z Brodów na całą Galicyą w paczkach 
jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowody przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Po- 
daję tu zarazem do wiadomości Szanownćj Publiczności, że w cal6j Rosyi tańszój herbaty niema jak 1 funt wagi rosyj 
skićj albo polskićj po rub. sr. 1 A czyli złr. 2 e m, k. sr, na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty, 
Tejże berbaty nabyć można w handlach pod firmami: 

w Josefstadt Ed. J. Traxler. w Rzeszowie F, Jąśkiewicza. 


(1559) Taaa raa 


w Agram B. Sivanovich. 


„ Bialéj Karola Haempel. » Jarosławiu Bracia Juskiewiez. „ Rozwadów Karcl Marecki. 
„ Bernie Franc. Willmann.: a Kołomei Th. Zacharyasiewicz et ©: » Samborze Fr, Karola Gilatowskiego. 
» Bochni Paweł Niedzielski. » w Zachar: Krzystofowicza: » Semlinie F, G. Jancovits. 
» Buczaczu J. Czerkawski, » Komornie Karol Borghese. » Bissek Franc. Pokorny. 
„ Cieszynie C. J. Breitkopf. „ Laibach Jan Klebel. » Temeswar Joh. Jancovita. 
3 „ EB. Ostruschka. » Lwowie Jan Klein. 3 » Tarnowie Józ. Jahn. 
„ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. „ Myślenicach Jan Dzięgielowski: » Türce u A. Czyrniańskiego. 
k A Józ. Różański. „ Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. „ Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
„ Dzikowie Narcyz Giryński. „ Neutitschan Vinc. Stumpf: » Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse- 
„ Drohobycza Ch. Piroszka. „ Ołomuńcu J. P. Hackensöllae. | „ „  Dienstl et Meinl Strauch- 
„ Eger R. W, Diehl. » Peszcie A. Thallmeyer et Comp. gasse N. 238. 
„ Grosswardein J. ©. Rössler. „ Przemyślu Edw. WEN „ Wadowicach Ig. Brosig. 
„ Gablonz Franc. Pietsch. „ Pradze V. Maader. „ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
„ Josefstadt J. E. Potsch. » Pradze J. B. Chlumetzki. » Znaim Jos. C. Schwarzer. 

` Główny skład w Warszawie u W. L. Spiess. 


arol Herrmann w Krakowie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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17 2,827*20 — 0 8, 95 8 77 „pł. zachodni średni | Chmurno śnieg Fre 

„10.327 58 — 0 4 798 pn » » » | i 

(1617-1-8) 18 6.829 34 -— 6 2'83 9 | zachodni słaby Pogoda i | SED 


